Cena pojedyńczego egzempl. 10 gr. 


w 


Jos Madrzej 


Dzisiejszy numer zawiera 8 stróń 
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BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE. 


Przedpłata 


żądać pozatermin 


prz, 
dak: 
wios K. O. 


a 1. Telefon 80. Konto czekowe P. 
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» W eksped. miesięcznie 79 gr. z odnosze- 
u niem przez pocztę ĉi gr. więcej. W wy- 
padkach nieprzewidzianych, p»ey wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
słożenia pracy, przerwania komunikacji, abonent niema prawa 
ch dostarczeń gazety, lub zwrotu cen: 
mentu. Za dział ogłoszeniowy’ Redakcja nie odpowiada. 
e od 10—12. Nadesłanych a nie zamówionych rękopisów Re- 
Argo e zwraca i nie honoruje. Redakcja I administracjąul. Mickie- 
Poznań 204, 252, 


abona- 
edaktor 


Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, sobota dnia 17 czerwca 1933 r. 


Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 


budujemy silną Ojczyznę! 


i Za ogłosz. pobiera się od wiersza mm. (7 
Ogłoszenia: łam.) 10 gr., za reklamy na str. ś-łam, w 
wiadomościach potocznych 30 gr. na pierwszej str. 50 
udziela się przy częstem ogłaszaniu. 


gr. Rabatu 
„Głos Wąbrzeski* wychodsi 


trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek, Przy 


właściwy Sąd 


Z Konferencji Ekonomicznej 


Londyn. Na wstępie dzisiejszego po- 


siedzenia Konferencji Ekonomicznej, — 
Mac Donald wezwał państwa do przy- 
stąpienia do rozejmu celnego, zaznacza- 
jąc, iż rezolucja w tej sprawie zostanie 
formalnie zgłoszona przez delegację a- 
merykańską, Następnie zebranie jedno- 
myślnie wybrało na wiceprzewodniczą- 
cego konferencji przedstawiciela Belgji 
Hymansa. 

Dyskusję ogólną otworzył kanclerz 
austrjacki Dollfuss, któremu zgotowa- 


no burzliwą owację, trwającą parę mi- 
nut. W krótkiem ale bardzo rzeczowem 
przemówieniu, kanclerz Dollfuss podkre- 
ślił przedewszystkiem, iż  niedopusz- 
czalnem jest, by państwa gospodarczo 
silniejsze wyzyskiwały swą przewagę na 
niekorzyść państw gospodarczo  słab- 
szych. — 


Mowę swą zakończył Dollfuss zna- 
mienną cytatą z dramatu Schillera — 
„Wilhelm Tell": „es kann der beste nicht 


im Frieden leben, wenn es den bósen 
Nachbar nicht gefällt” Słowa te wy- 
wałały głębokie wrażenie i żywo okla- 
skiwane były przez zgromadzenie, które 
w obliczu rozgrywającego się konfliktu 
między Austrją a Niemcami zrozumiało 
aluzję do złego sąsiada. 

Cytata użyta przez kanclerza Doll- 
fussa w mgnieniu oka obiegła wszy- 
stkich i stanowi motto naczelne konfe- 
rencji. — 


Rząd Polski prosi Amerykę o odroczenie 
wypłat 


WARSZAWA. Ambasador Rzeczy- leg? w ciągu ostatniego półrocza zmia- 


pospolitej w Waszyngtonie minister Pa- 
tek złożył w departamencie stanu me- 
morandum Rządu Polskiego w sprawie 
płatności długu skonsolidowanego Polski 
wobec rządu Stanów Zjednoczonych. 

W memorandum tem Rząd Polski 
stwierdza, że stan faktyczny, przytoczo- 
ny w nocie jego do rządu Stanów Zjed- 
noczonych z dnia 8 grudnia 1932 nie u- 


nom i że argumentacja zawarta w tej 
nocie pozostanie nadal w mocy. W tym 
stanie rzeczy, Rząd Polski proponuje 
odroczenie również raty płatnej w dniu 
15-go czerwca br. oraz wyraża gotowość 
rozważenia wspólnie z rządem Stanów 
Zjednoczonych całokształtu sprawy od- 
nośnego długu. 


Daladier — Mussolini i Hitler 


Paryż. „L'Echo de Paris” podaje sen- 
sacyjną wiadomość o mającym niezadłu- 
go nastąpić spotkaniu między premje- 
rem Daladierem i Mussolinim, a nastę- 
pnie między Daladierem a Hitlerem. 


Data spotkania nie jest jeszcze ozna- 
czona. Dziennik zapewnia, że wiado- 


prowadzą rozmowy 


mość tę otrzymał z zupełnie pewnego 
źródła. 


Komentując tę informację, „L'Echo 


de Paris" przypomina, że izba deputo- 


wanych udzieliła  Daladierowi carte 
blanche do użycia zrealizowania zasad 


Paktu 4-ch. 


Niemcy w prodetnin infani 


Moskwa. Omawiając moratorjum nie- 
mieckie „Prawda“ twierdzi, że Niemcy 
stoją w przededniu katastrofalnej infla- 
cji, której nie zdołają opanować. Pismo 
wyśmiewa zabiegi rządu niemieckiego o 


zaktywizowanie bilansu handlowego, — 
twierdząc, że nikt się nie zgodzi na to- 
lerowanie dumpin$u ze strony Niemiec, 
które wszelkiemi siłami redukują import. 


DR. ZIEHM NIECHCE BYĆ POSŁEM 


Gdańsk. „Danziger Neuste Nach- 
richten" notują pogłoskę jakoby obecny 


s 
wem ściąganiu należności rabat upada. Dla spraw spornych Te: 
w Wąbrzeźnie, — Za yje druk, przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpo ada." Wydwnietwo 
zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia ogłoszeń bez p 


powodów 


Rok XIII 


prezydent Senatu Ziehm miał zamiar 
zrezygnować ze swego mandatu posel- 
skiego. — 


WALASIEWICZÓWNA JEDZIE DO 
AMERYKI. 


Korzystając z przerwy letniej w 
Centralnym Instytucie Wych. Fiz., zna- 
komita nasza lekkoatletka, Stanisława 
Walasiewiczówna, wyjedzie na parę ty- 
godni do Ameryki celem odwiedzenia 
domu rodzinnego. 


DWÓCH ZBRODNIARZY ŚCIĘTYCH 
TOPOREM. 


Berlin. Na podwórzu berlińskiego 
więzienia Plótzensee wykonano wyrok 
śmierci przez ścięcie toporem na dwóch 
skazańcach, którzy dokonali zabójstwa 
Pasz: taksówki na jednej z ulic Ber- 
ina. — 


Fala tereru wzrasta 


Spór © polskie pieśni w czasie procesji ` 
Bożego Ciała 


Najbardziej na zachód wysuniętą 
polską wsią Pogranicza Złotowskiego 


"|jest Radawnica, duża wieś kościelna, li- 


cząca około 60 proc. ludności polskiej. 
Ludność ta od dłuższego czasu przy wy- 


polskich, przewidując, iż pieśni te bę- 
dą mogły być śpiewane tylko pomiędzy 
kościołem, a tuż obok położonym 1-szym 
ołtarzem, co w praktyce równa się nie- 
mal zupełnemu zaxazowi tych pieśni, do 


pełnianiu swych obowiązków religijnych |których ludność przywykła i którym w 


napotykała na trudności ze strony miej- 
scowego księdza, nazwiskiem Czarnec- 
kiego, pochodzącego z polskiej rodziny, 
lecz całkowicie zgermanizowanego. 
Obecnie ks, Czarnecki wystąpił z no- 
wym zakazem w stosunku do swych pa- 
rafjan. Mianowicie w przededniu uro- 
czystości Bożego Ciała wydał zakaz 
śpiewania w czasie całej procesji pieśni 


ciągu wielu wieków była wierna. 


Nie trzeba dodawać, iż zakaz ten 
wywołał ogromne poruszenie i niezado- 
wolenie ludności. Jest to nowy przykład 
w jaki sposób należy rozumieć zapo- 
wiedź o zlikwidowaniu systemu przy- 
musowej germanizacji przez obecne 
władze niemieckie. 


Nie wolno było śpiewać po polsku 


Essen. W Hamborn (Nadrenja) — 
gdzie jeszcze dziś mieszka około 80 
Polaków, miała się odbyć w niedzielę 
dnia 11 bm. procesja Bożego Ciała, w 
której jak corocznie mieli wziąć udział 
i Polacy z polskiemi sztandarami koś- 
cielnemi i własną orkiestrą. 


CENE A TTE OTL TAE ATARI ROMA PE) RAY LT AE TRZE EE E o SO OWA. 464 EE 


PODRÓŻ „DARU POMORZA, 


Warszawa. Statek szkolny „Dar Po- 
morza”, który w dniu 1 czerwca opuścił 
Gdynię, udając się w podróż szkolną z 
56 uczniami Wydziału Nawigacyjnego 
Państwowej Szkoły Morskiej, przybył 
w dniu 10'bm. do fjordu Marstrind — 
(Południowa Szwecja). 

W dniu 18 bm. „Dar Pomorza“ uda- 
je się na kilkudniowy pobyt do Kopen- 
hagi, skąd wróci bezpośrednio do Gdyni 
na „Święto Morza". 


4% 


CUDOWNE 


Poznań. Niedaleko dworca w Głów- 
nej wydarzyła się katastroła kolejowa. 
Mianowicie przez tor kolejowy w Głów- 
nej w odległości kilkuset metrów od 
dworca kolejowego, przejeżdżał czołg 
wojskowy, zmierzający na plac ćwiczeń. 

tym momencie nadjechał pociąg oso- 
bowy, idący z Wągrówca. Maszynista 
nie zdążył zahamować pociągu, skutkiem 


Pociąg zderzył się z czołgiem 


OCALENIE 


czego czołg został uderzony w tylną 
część óraz odrzucony. Uległ on zupełne- 
mu rozbiciu, Kierowca czołgu wyskoczył 
w ostatniej chwili, unikając w ten spo- 
sób niechybnej śmierci. Odniósł on tylko 
lekkie obrażenia, 

Skutkiem zderzenia rozbity został 
również tender, idący za lokońnotywą. 

saa 


W przeddzień procesji policja wyda- 
ła zarządzenie, w którem zezwoliła na 
odbycie procesji pod warunkiem, że Po- 
lacy nie będą śpiewali pieśni kościel- 
nych po polsku oraz nie wystąpią z pol- 
skimi sztandarami i orkiestrą. 


Charakterystycznem jest że miesz- 
kającym tam słowencom pozwolono na 
udział w procesji z własnemi sztanda- 
rami i na śpiewanie pieśni w języku oj- 
czystym. 


TRAGICZNA ŚMIERĆ 4 LUDZI 


Katowice. Na terenie dzikiej kopal- 
ni w Małej Dąbrówce podczas wydoby- 
wania węgla oderwała się masa węgla 
zasypując 4 osoby. Mimo natychmiasto- 
iwej pomocy dwie osoby poniosły śmierć. 


Str. 2 
Różne wiadomości 


X Trzej uezniowie wyższych klos gim- 
nazjum augsburskiego zbudowali własnemi 
siłami samolot typu dwupłatowcowego; dłu- 
gość wynosi 5 metrów, rozpiętość skrzydeł 
7 metrów. 

Samolocik kosztuje 500 marek 


kich. 


niemiec- 


X O. Juljan A. Nieuwland, prof. nauk 
przyrodniczych w Ameryce, wynalazł lakier 
który natychmiast pod pędzlem schnie i nie 
daje się już usunąć przy pomocy żadnych 
środków chemicznych, jest nieprzemakalny 
i wytrzymuje żar do 150 stopni C. 

ZL 

X Bibljoteka watykańska zawiera 400.000 
książek 53.000 rekopisów i 6.000 kosztownych 
rycin. 

OSL 

X Kanada, Norwegja i Sowiety poleciły 
umieścić na górze lodowej pod 87 stopniem 
45 szerokości geogr. olbrzymi zegar, który 
wszystkim ekspedycjom, udającym się do 
Bieguna Północnego ma wskazywać dokład- 
ny czas. 

Jasno oświetlony zegar odda wielkie usłu- 
gi w czasie zimy, kiedy to pod biegunem 
słońce wcałe nie wschodzi. 


—:X:— 


X W Nowym Jorku istnieje dźwig, obsłu- 
gujący 42 piętra jednego z drapaczy chmur, 
posiada on szybkość 500 metrów na minutę. 
To też jest w stanie podnieść się do 42 pię- 
tra gmachu w ciągu 50 sek. 

Przez cały dzień dokonuje się tą windą 
400 przejazdów. 

—:xX:— 

X W Kalifornji używają do orki olbrzy- 
miego pługa, który ma tak duże ostrze, że 
robi bruzdy od 9%0 do 100 em. głębokie i 1 
metr szerokie. 

Nawracanie pługa odbywa się przy pomo- 
cy siły hydraulicznej. Ciągną go 5 traktory. 
Przez dzień może zorać 2 hektary. 

KI 

X Na północ od Porto Rico natrafiono na 
największą głębię morską, sięgającą 15.411 
m. Dotychczas największa znana głębia wy- 
nosiła 10.365 metry. 

; 


SĄ ek 
X Kenneth Benson student szkoły śred- 
niej w Winchester w Ameryce zdobył na 
konkursie kulinarnym pierwsze miejsce, o 
które wraz z nim ubiegało się też 55 dziew- 
cząt. 


U 
h 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


Rozwiazanie polskiego zebrani 


bywa się ono bez zezwolenia policji. 

Oświadczył zarazem, że w przyszło- 
ści podobne zebrania mogą się odbywać 
tylko w języku niemieckim. Zauważyć 
należy, że dotychczas zebrania odbywa- 
ły się zawsze bez uprzedniego zezwo- 
lenia policji i w języku polskim. 


Essen. W Buir (Nadrenja) na zebra- 
niu członków związku polskich robotni- 
ków rolnych, do którego należą jedynie 
obywatele polscy, przybył zarządca jed- 
nego z pobliskich majątków niejaki 
Weindorf w towarzystwie umundurowa- 
nego hitlerowca i oświadczył, że urzędo- 
wo rozwiązuje zebranie, ponieważ od- 


Zakończenie mistrzostw polskich 
w siatkówee 


żyna Cracovia, wicemistrzem drużyna 
KPW Ognisko z Wilna, 3) AZS Warsza 
wa, 4) YMCA Łódź, 5) GKS Toruń, 6) 
Sokół Poznań, 7) Jagiellonia Białystok, 
8) PZP z Król. Huty. 

` Sensacją mistrzostw było zdobycie 


mistrzostwa przez wileńskie Ognisko i 
trzecie miejsce warszawskiego AZSu. 


Toruń. W niedzielę zakończone zo- 
stały w Toruniu mistrzostwa Polski pań 
i panów w siatkówce. Mistrzostwo pań 
zdobyła drużyna AZS Warszawa, która 
wygrała wszystkie spotkania, 2) YMCA 
(Kraków), 3) AZS ze Lwowa, 4) HKS 
Łódź, 5) AZS Wilno, 6) Warta Poznań, 
7) Sokół Grudziądz. 


Mistrzem Polski panów została dru- 


en T E E EE e a E ZWZ WO "5. OSTRO DOES NE a 


BURMISTRZ MIASTA ARESZTOWANY. 


Smutne pokłosie przedwyborcze 
8 osób zabitych — 100 rannych 


że zaczęli się wzajemnie ostrzeliwać z 
rewolwerów. 

Większość ofiar stanowią jednak oso- 
by w sporze niezainteresowane. Przy po- 
mocy wojska przywrócono spokój. Po 
mieście krążą patrole. Aresztowano oko- 
ło 30 osób, w tej liczbie burmistrza mia- 
sta oraz jednego deputowanego. 


Meksyk. Na zebraniu politycznem w 
mieście Zitacyaro doszło do strzelaniny, 
przyczem 8 osób zostało zabitych, a oko- 
ło 100 odniosło rany, 


Dyskusja dotyczyła zbliżającej się 
kampanji wyborczej przyczem przeciw- 
nicy zacietrzewili się do tego stopnia, 


s LI 
Rolnik postrzelił sędziego 
Poznań. Z Krotoszyna donoszą, że|da i dwoma strzałami z rewolweru zra- 
sędzia, tamtejszego Sądu Grodzkiego p.!nił go bardzo ciężko. 
Arendt padł ofiarą zbrodniczego zama- 
chu. — 


Do wychodzącego z sądu sędziego | 
Arendta podszedł 57-letni rolnik Ramię- 


Rannego przewieziono do szpitala. 
Pobudką czynu Ramiędy ma być zem- 
sta za to, że sędzia Arendt wydał w pro- 
cesie cywilnym niekorzystny dla niego 
wyrok. 


Włościanie zabili swego chlebodawcę 


Kępno. Z Wielunia donoszą, że mię-|do b. właściciela tego majątku. Wieś- 
dzy b. dzierżawcami łąk majątku Staw |niacy napadli na Szołdarskiego i tak go 


w powiecie wieluńskim a obecnym wła- 
ścicielem Szołdarskim wynikł spór na 
tle pretensyj, jakie chłopi rościli sobie 


Rozpowszechniajcie 


„Aas Wabrzeski” 


pobili, że po przewiezieniu do szpitala 
zakończył życie. 


Na drugim zaś szczątki rozbitych 


a 
atastrofie kolejowej 
Jak swego czasu donosiliśmy, w odległości kilku kilometrów od Nantes wykoleił się po- 


ciąg pospieszny. W katastrofie zginęło około 20 pasażerów, a około 60 odniosło rany. Po- 
wodem tej okropnej katastrofy była nadmierna szybkość pociągu. 
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Skróty 


= Do Francji wyjechał na dłuższy 
pobyt ks. biskup Kubina, celem wizytacji 
środowisk zamieszkałych przez polskich 
wychodźców. 

= Ku czci Króla szwedzkiego Gu- 
stawa V z okazji jego 75-letnich uro- 
dzin odbyła się w Poznaniu uroczysta 
akademia. 


= Na „Święto Morza” udzieliło Mi- 
nisterstwo Kolei 70 proc. zniżki, 

= Szarańcza pojawiła się w powia- 
tach: radzymińskim i puławskim. Poczy- 
niono aby tę rzadką w Polsce plagę zni- 
szczyć, Jak się okazuje, są ważki, jak 
stwierdzono. 

= Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
bawił w dniu 12 bm. w Kielcach na uro- 
czystościach 2 pułku artylerji lekkiej 
leśjonów. 

— 24 hydroplany wyruszyły wczoraj z 
Rzymu udając się przez Atlantyk do Chi- 


cago. 

— Cyganie porwali w Jabłonnie pod War 
szawą 7-letnią Janinkę Tomulską. Cyganów 
jeszcze nie schwytano. 

— We wsi Sokolniki pow. Włoszczowski 
pożar zniszczył 32 budynki. 

— fałszerzy monet schwytano onegdaj w 
Suchatówce pod Inowrocławiem. 


EOEEPPTTZNIEZEANNIE FOSZOECZYY OAZY TOWA TOY W OI 
PRZYCHWYCENIE ŚWIĘTOKRAD- 
CÓW. 

Onegdaj w Bydgoszczy, w kościele 
św. Trójcy przychwycono dwóch osob- 
ników, którzy usiłowali dokonać święto- 
kradztwa. Osobnicy rozbili już skarbon- 
kę przy ołtarzu P „Jezusa lecz w tym mo 
mencie zostali wykryci. Są niemi bracia 
Mathea: 32 letni Wilhelm i 19 letni Jó- 
zef. Zkąd pochodzą dotychczas nie stwier 
dzono. Jak się okazuje, wyżej wymienie- 
ni popełnili kradzieże w kościołach: Brod 
nicy i Wąbrzeźnie, czego dowodem są 
znalezione przy nich klucze skradzione 
w kościele wąbrzeskim. 


CEECEE PALIT EEES BEE 
ZA PAPIEROSA SPRZEDAŁ ŻONĘ. 


Sąd przysięgłych w Tarnowie rozpa- 
trywał sprawę niej, Kraciaka Stanisława 
oskarżonego o zamordowanie Brzostow- 
skiego. 

W przewodu wyszło na jaw, że Brzo- 
stowscy byli niedobranem małżeństwem, 
o czem świadczy fakt, że wkrótce po ślu- 
bie Brzostowski zaczął się nad żoną znę- 
cać i ją bić, a młoda żoneczka szukała 
pociech poza rodzinnem ogniskiem. Mąż 
zaś zbratał się z przyjaciółmi żony, do 
rzędu których i Kraciak należał, pił z nie 
mi, a nawet ódsprzedawał żonę za jedne- 
go papierosa. 

Takie targowanie i handlowanie żoną 
zdenerwowało podobno Kraciaka do te- 
stopnia, że Brzostowskiego zamordował. 

Sąd skazał Kraciaka na 12 lat cięż- 
kiego więzienia. 


Na 4-ej fotografji widzimy ogólne miejsce katastrofy. 


wagonów. 


* 


Str. 3 


„SWIĘTO 


W dniu 29 czerwca br. obchodzone będzie uroczyście 
w ady i w ośrodkach polskiej zagranicy „Święto Morza“. 
Celem tegorocznego Święta jest wykazanie jednomyślności 
wszystkich Polaków w do morza i Pomorza. 
Wyrazi się to w masowych rezolucjach rad miejskich, gmin 
i samorządów, w zbiorowych uchwałach organizacyj, zwią- 
zków i zrzeszeń, które akcentować niezłomną wolę 
trwania nad Bałtykiem. 
Prace nad organizacją „Święta Morza“ 
Nad całością czuwa Komitet Wykonawczy, 


odniesieniu 


mają 


są w pełnym 


toku. powołany 


GŁOS WĄBRZESKI 


MORZA" 


z inicjatywy Ligi Morskiej i Kolonjalnej, na czele którego 
stoi prezes tej instytucji Gen. Dyw. Gustaw Orlicz- RE 
Jednocześnie powołany został Komitet honorowy, w skład 
którego wchodzą: członkowie Rządu, rektorzy yz 
uczelni, działacze społeczni, przedstawiciele miast i przewod 


niczący wielkich organizacyj gospodarczych, społecznych, 
wojskowych. 


zawodowych, kulturalno-oświatowych i b. 

Protektorat nad Świętem raczyli objąć: Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej Prof. Ignacy Mościcki, I-szy Marszałek 
Polski Józef Piłsudski i Prymas Polski ks. kardynał Hlond. 


MORZE GWARANCJĄ MOCARSTWOWOŚCI POLSKI. 


Morska i Kolo- 


W związku ze „Świętem Morza“, Liga 
njalna wydała następującą odezwę: 

POLACY! Największym błędem dziejowym Polski 
było zaniedbanie spraw morza. Pozwoliliśmy, aby odwie- 
czny wróg nasz rozsiadł się nad Bałtykiem i ugruntował 
tam swoją potęgę. Straszliwym skutkiem tego błędu był 
npadek i rozdarcie dawnej Rzeczypospolitej. 

Dopiero wśród męczarni-niewoli Naród zaczął rozu- 
mieć, czem jest morze. Walcząc o odzyskanie własnego 
Państwa  Niepodległego i Zjednoczonego, walczyliśmy 
o Polskę „z dostępem do morza*. 

Niema bowiem dła Polski niepodległości bez dostępu 
do morza, jak niema Jej zjednoczenia bez ziemi pomorskiej, 
od zarania dziejów przez lud polski zamieszkałej! 

Wyrazem głębokiego zrozumienia, czem jest morze 
dla Polski, wyrazem nieugiętej woli utrzymania go na 
wieki i wyzyskania w całej pełni będzie tegoroczne „Świę- 
to Morza*! — 

Obchodzić je będziemy w dniu 29 czerwca, po raz 
drugi w dziejach Polski! 

Niechaj wszystkie dzielnice kraju, wszystkie miasta, 
miasteczka, osady i wsie, wszystkie ośrodki polskie na ca- 
lej kuli ziemskiej, niechaj wszyscy Polacy, gdziekolwiek 
w dniu tym się znajdą, zjednoczą się myślą i czynem w tej 
wielkiej i podniosłej manifestacji! 


W dniu „Święta Morza* okażmy, czem jest dla nas 
Gdynia, ten najmłodszy port Rzeczypospolitej, czem są sta- 
re grody pomorskie: Gdańsk, Toruń, Chełmno, Grudziądz, 
Puck i tyle innych, których wielka przeszłość i przyszły 
rozkwit związane są nieodłącznie z potęgą Polski! 

Polacy! Pamiętajcie, że przez Pomorze i Bałtyk pro- 
wadzi droga na szeroki i wolny świat! Pamiętajcie, że Pol- 
ska, oparta silnie o morze, potrafi wywalczyć sobie należne 
Jej miejsce wśród wielkich narodów i zdobędzie dla swych 
synów własne zamorskie tereny pracy! 

Polacy! Naszą pokojową, twórczą pracę zakłóca roz- 
zuchwalona i drapieżna zaborezość wroga. Rodzą się znowu 
zbrodnicze pomysły grabieży cudzych ziem, godzące bezpo- 
średnio w całość i niepodległość Polski! 

Odpowiemy na nie wszyscy, jak jeden mąż, że: 
każda próba zamachu na Pomorze, na prawa 
Polskiw Gdańsku spotka zdecydowany opór 
całego Narodu! 

Pod tem hasłem Liga Morska i Kolonjalna rozpoczyna 
w dniu „Święta Morza* powszechną zbiórkę na „Fundusz 
Obrony Morskiej*. Wyraźcie czynem wasze uczucia! Skła- 
dajcie ofiarny grosz na obronę morza! Każdy grosz, prze- 
topiony w spiż dział okrętowych, zapewni pokój i waszym 
dzieciom! — A 


LIGA MORSKA I KOLONJALNA. 


ULGI KOLEJOWE DO GDYNI NA „ŚWIĘTO MORZA*. 


«Celem ułatwienia licznym wycieczkom wzięcie udzia- 
ła w uroczystościach gdyńskich, Liga Morska i Kolonjalna 
wyjednała w Ministerstwie Komunikacji daleko idące ulgi 
kolejowe. Z 17 zasadniczych punktów Polsce: a mia- 
nowicie z Wilna, Brześcia n/Bugiem, Lwowa, Lublina, Prze 
myśla, Nowego Sącza, Krakowa, Katowie, Częstochowy, Ło- 
dzi, Warszawy, Kalisza, Poznania, Równego, Pińska, Sta- 
uisławowa i Tarnopola wyruszą specjalne pociągi. Zniż- 
ki kolejowe do wymienionych punktów wyjazdowych wy- 
nosić będą 70%. Ryczałtowa opłata orjentacyjna za prze- 
jazd z Warszawy do Gdyni i z powrotem wraz z biletem 
wstępu na uroczystości w Gdyni wynosić będzie 14 zło- 
tych 50 gr. Do kosztów tych w zależności od jakości kwa- 
tery doliczona będzie kwota od 75 gr. do 8 zł. 

Wobec ograniczonej ilości kwater ' zanem 
jaknajszybsze zgłaszanie się do plc- ` isi“, 
dnie Oddziałów Ligi Morskiej i Ę 


jest 
wzglę- 


URZĘDOWE ZNACZKI POCZTOWE. 


Ministerstwo Poczt i Telegrafów wydaje specjalne 
znaczki pocztowe urzędowe, mające służyć do opłacania 
przesyłek t. zw. urzędowych, które jak wiadomo, dotych- 
czas były wolne od opłat. Zostaną wydane dwa rodzaje tych 
znaczków: fioletowe na przesyłki zwyczajne i ciemno-po- 
marańczowe na przesyłki polecone. Wejdą one w obieg od 


1 sierpnia równocześnie z nowelą ustawy o poczcie. 


Ponadto od 15 lipca zostanie wprowadzony w obieg 
nowy znaczek pocztowy 5-groszowy z godłem państwa. 
Posiada on zak taki sam, jak wydane w roku ubiegłym 
znaczki 10, 20, 25, 30 i 60-groszowe, lecz w kolorze liljowo- 
niebieskim. 


POŻYCZKA WEWNĘTRZNA. 


We wrześniu bieżącego roku ogłoszona ma być sub- 
skrypcja na pożyczkę wewnętrzną w sumie 100 milj. zł. 
Wypuszczenie tej pożyczki zapowiedział podczas dysku- 
sji budżetowej w Sejmie minister skarbu, dr. Zawadzki. 
Pożyczka ma być premjowana i oprocentowana na 4%. 


FUNDUSZ PRACY NA ROZBUDOWĘ DRÓG. 


Zarząd Funduszu Pracy udzielił Funduszowi drogo- 
wemu w r. b. pożyczki w wysokości 20 milj. zł., przezna- 
czonych wyłącznie na budowę i poprawę dróg i mostów. 

Pożyczka będzie wypłacona ratami, z których pier- 
wsza w kwocie 1 milj. zł. wpłynęła już do Funduszn dro- 
gowego, będzie oprocentowana na 2 proc. i spłacalna po 
upływie lat 10. 

Pożyczka ta umożliwi Funduszowi Drogowemu pokry- 
cie zobowiązań, powstałych przez zakup materjału do bu- 
dowy dróg w roku ub. i umożliwi użycie wpływów tego- 


rocznych wyłącznie na pokrycie kosztów robocizny. 


PISMO OKÓLNE MINISTRA SPRAW WEWNĘTRZNYCH. 


Ze. względu, na.specjalnie uroczysty charakter tegorocz- 
nego obchodu „Święta Morza“ Minister Spraw Wewnętrz- 
nych wystosował do wszystkich Wojewodów okólne pis- 
mo z dn. 5 czerwca b. r, w którem zaleca im oraz wszyst- 
kiem władzom im podległym, aby dołożyły wszelkich sta- 
rań w kierunku zorganizowania wojewódzkich powiato- 


wych i lokalnych Komitetów obchodu „Święta Morza* oraz 
żeby uroczystości odbyli się jaknajokazalej, i aby uzew- 
wnętrzniły one w sposób jak najgodniejszy wielkość 


idei, której będą wyrazem. 


„Święto Morza” tomobilizacja 
polskich serc, rąk i mózgów. 


WARTOść MAJĄTKU ROLNICTWA. 

Według wynosi 35 
miljardów 700 miljonów zł.; 14 mil- 
jardów 500 miljonów zł.; lasy wraz z gruntami leśnemi — 

miljardów :900 miljonów zł. Ogółem nieruchomości wraz 
z drzewostanem przedstawiają wartość 55 miljardów 900 
Ruchomości zaś wraz z inwentarzem żywym 


ostatnich obliczeń wartość ziemi 


wartość budynków — 


miljonów zł. 
warte są fi miljardów zł. 


—050— 


Kronika emigracyjna 


KTO MOŻE WYJECHAĆ DO BRAZYLJI. 


do wiadomości, że 


Bra- 


Syndykat Eimigracyjny: podaje 
zgodnie z ustalonemi przepisami emigracyjnemi, do 
zylji wyjeżdżać mogą następujące kategorje osób: 
„termo de 
Bra- 


1) posiadacze imiennych wezwań czyli 
responsabilidade', wystawionych przez krewnych w 
zylji, 

2) emigranci bez wezwań, mający poza opłatą kosz- 
tów przejazdu, sumy pokazowe w wysokości dol. 200 od 
osoby, od dzieci zas do lat 12 wymagana jest suma poka- 


zowa w wys. 135 dol. 


5) rodziny rolnicze, udające się na kolonję „Aguia 
Branca“ w Espirito Santo w charakterze osadników-koloni- 


stów. — 


Karta okrętowa do Brazylji kosztuje zł. 950 od osoby, 
powyżej lat 10. Koloniści natomiast, udający się na kolonję 
„Aguia Branca“ korzystają, z ulgowych kart okrętowych 
i płacą tylko za przejazd zł. 66750 od osoby. Najbliższy 


Nr. 70 


z Warszawy w 


transport kolonistów pierwszej 
połowie mies. lipca br. 

Bliższych informacyj o warunkach wyjazdu do Bra- 
zylji ndziełają zupełnie bezpłatnie oraz rejestrują osadni- 
ków prowincjonalne biura Syndykatu Emigracyjnego i Cen- 
trala w Warszawie (Niecała 7). 


RUCH EMIGRACYJNY W MIESIĄCU MAJU 1935 R. 

W ciągu miesiącą maja br. wyjechały przez Syndy- 
kat Emigracyjny do Argentyny, Brazylji, Chile, Kanady, 
Paragwaju, Urugwaju, Stanów Zjedn. Am. Półn. Francji, 
Belgji i innych krajów transporty emigrantów w liczbie 


wyruszy 


615 osób. 

Wszystkie wymagane od emigrantów formalności wy- 
jazdowe. zostały całkowicie załatwióne za pośrednictwem 
Oddziałów i Agentur Syndykatu Emigracyjnego, dzięki 
czemu uchroniono emigrantów od zbędnych, uciążliwych 

kosztownych podróży do różnych urzędów oraz od wy- 
zysku że strony nielegalnych pośredników emigracyjnych. 

Syndykat Emigracyjny udzielił również wszystkim 
wyjeżdżającym zaświadczeń na ulgowy przejazd do War- 
szawy i zniżkowy przewóz bagażu. Emigranci do Warszawy 
przyjeżdżają pod opieką konwojentów Syndykatu Emigra- 
cyjnego, wskutek czego zostają uchronieni przed okradze- 
niem przez złodziejów kolejowych. 


OSTRZEŻENIE. 

Do Syndykatu Tmigracyjnego doszły wiadomości, że 
na terenie Argentyny rozwinął działalność oszukańczą nie- 
jaki Stanisław Filipowicz, który zawiadamia rodziny w 
Polsce o rzekomej Śmierci ich krewnych w Argentynie i że 
posiada depozyty tych zmarłych w banku, w którym jest 
jakoby dyrektorem oddziała polskiego. W celu załatwie- 
nia tych formalności żąda nadesłania pewnych kwot. 

Po sprawdzeniu okazuje się, że wiadomości o Śmier- 
ci są fałszywe i w ten sposób łatwowierni zostali oszu- 
kani. 

Powyższe ostrzeżenie podajemy do wiadomości wszy- 
stkich osób, mających swych krewnych w Argentynie. 

Ostrzega się również osoby, zamierzające wyjechać 
do Argentyny, przed zawieraniem kontraktów z osobnika- 
mi, podającymi się za przedsiębiorców argentyńskich, przy- 
byłych do Polski w celu angażowania ludzi do pracy, a po- 


AB ONE 


KIEDY USTAJE OBOWIĄZEK PŁACENIA SKŁADEK 
W KASACH CHORYCH. 


Czy obowiązek płacenia składki ubezpieczeniowej do 
Kasy Chorych kończy się już z dniem zaprzestania pracy 
pracownika czy dopiero z dniem zawiadomienia Kasy Cho- 
rych o zaprzestaniu pracy? 

W przedmiocie tego pytania wypowiedział się 
Najwyższy Trybunał Administracyjny w wyroku z 21-g0 
grudnia 1932 L. Rej. 2592/30 (Prz. Ubezp. VIIL str. 201) nastę- 
pująco: 

W art. 15. 1. ustawy z 19. V. 1920 poz. 272 Dz. U. po- 
stanowiono, że pracodawcy obowiązani są w ciągu 5 dni 
od daty przyjęcia lub zwolnienia pracownika, (a jeżeli 
przedsiębiorstwo znajduje się w innej miejscowości niż 
Zarząd Kasy w ciągu 5 dni), zawiadomić o tem pisemnie 
Zarząd Kasy. 

Arts zaś 52 ustęp H. tej samej ustawy głosi, że skład- 
ki za ubezpieczonych winni wnosić i nadsyłać na swój 
koszt sami pracodawcy. 

Jak okazuje się z przytoczonych wyżej postanowień, 
zawartych w art. 51. I., ustawodawca postanowił, że składki 
winny być wpłacane aż po dzień zawiadomienia o zaprze- 
staniu pracy przez ubezpieczonego. 

Z zawartego w tych postanowieniach słówka „aż” 
wynika, że ustawodawca miał na myśli także 
jakieś inne okoliczności wcześniejsze od zawiadomienia Ka- 
sy o zaprzestaniu pracy, a więc przedewszystkiem, poprze- 
dzające zwyczajnie to zawiadomienie, faktyczne zaprzesta- 
nig pracy, leez nie to zaprzestanie, a dopiero aż zawiado- 
mienie o niem uznał za okres obowiązku płacenia składki. 


widocznie 


Stylizacja art. 51. I. jest wobec tego nie przypadko- 
wa. lecz następstwem widocznych rozważań ustawodawcy 
i właśnie wyrazem ich wyniku. 

Woła ustawodawcy, że obowiązek płacenia składki 
kończy się dopiero z dniem zawiadomienia Kasy o zaprze- 
staniu pracy (oczywiście z zastrzeżeniem tygodnia, o któ- 
rym mowa w ustępie III. tego samego art. 51), została w 
tym artykule tak wyraźnie wypowiedziana, że z tego prze- 
pisu co do tej woli nie może powstać żadna wątpliwość. 

Inne zaś postanowienia tej samej ustawy mogłyby 
słażyć za podstawę do wątpliwości co do powyższej woli 
ustawodawcy oczywiście tylko w tym razie, gdyby pozo- 
stawały w istotnej sprzeczności z art. 51 I. Takiej sprzecz- 
ności Najw. Trybunał Admin. w ustawie, o której mowa, nie 
mógł się jednak dopatrzeć. 


ZASADY PRAWNE ORZECZEŃ SĄDU NAJWYŻSZEGO. 


Dla ważności rozwiązania umowy na podstawie art. 
2 rozporządzenia z dnia 16. III. 1928 nie jest konieczne pi- 
semne o tem powiadomienie pracownika. 

(Orzeczenie Izby Cywilnej Sądu Najwyższego z dnia 
50. XIL 1952 r. Nr. I. C. 2004/52). 

Pracownik, który dobrowolnie rozwiązał umowę pra- 
cy przed upływem okresu, uprawniającego go do korzysta- 
nia z płatnego urlopu, nie może domagać się wynagrodze- 
nia za niewykorzystany urlop. 

(Orzeczenie Izby Pierwszej Sądu Najwyższego z dnia 
17 sierpnia 1952 r. Nr. le 5612/51): 


Str. 4 


NOWA TARYFA POCZTOWA. 


Ogłoszone zostało w Dz. U. R. P. Nr. 40 (poz. 517) 
rozporządzenie Ministra Poczt i Telegrafów z dnia 19 maja 
1955 r. w sprawie taryfy pocztowej, telegra- 
fiicznej itelefonicznej, obniżające niektóre opłaty. 

Depesze pilne, za które uiszczano opłatę trzykrotną, 
będą obecnie dwa razy droższe od zwykłych. Nadawanie 
depesz przez telefon potaniało z 50 gr. na 50. Wprowadzo- 
ny został nowy rodzaj depesz gratulacyjnych, dla których 
opłata wynosi 1 zł. 25 gr. za 15 wyrazów. 

W telefonach przedłużony został maksymalny czas 
rozmowy z publicznych automatów do 6 minut zamiast do- 
tychczasowych 5-ch za gr. 20. W rozmowach międzymia- 
stowych wprowadzono t. zw. abonamenty telefoniczne, po- 
legające na stałem dostarczaniu rozmów w określonej po- 
rze dnia. Nowa taryfa przewiduje zwykłe abonamenty te- 
lefoniczne sezonowe na okres 5 miesięcy i czasowe na o0- 
kres conajmniej jednego miesiąca. Dla połączeń podmiej- 
skich wprowadzona zostaje ulgowa opłata w godzinach 
słabszego ruchu, jak to ma miejsce w połączeniach mię- 
dzymiastowych. Liczba stacyj podmiejskich Warszawy 
rozszerzona została na 58 miejscowości. Zmniejszono 
do 5 zł. kaucję pobieraną przy wzywaniu do rozmów- 
nicy telefonicznej przez umyślnego posłańca. 

W opłatach pocztowych obniżone zostaną opłaty za 
składowe od paczek z 35 na 25 gr. dziennie. 

Nowoogłoszona taryfa pocztowa obowiązuje od dnia 
1 czerwca br. 


ZMIANA OBLICZEŃ SKŁADEK DO Z. U. P. U. 

W związku z nowelizacją ustawy o ubezpieczeniu 
pracowników umysłowych, ogłoszoną w Nr. 27 Dz. Ustaw, 
— nowy sposób obliczenia składek obowiązuje, poczynając 
od wynagrodzenia za maj br. Zmiana polega na tem, że 
dotychczas przy uposażeniach, przekraczających 560 zł. 
miesięcznie, za podstawę do obliczenia składki przyjmowaną 
była suma 560 zł. — obecnie jako maksymalna podstawa 
do obliczenia składki przyjęta została suma 720 zł. mie- 
sięcznie, przyczem oblicza się w sposób następujący: 

W grupie zarobkowej od 560 — 640 zł. za podstawę 
przyjmuje się 560 zł. Pracodawca płaci %%, ubezpieczony 
4 — razem 11,20, — w grupie uposażeń 640 — 720 
zł. — za podstawę przyjmuje się 640 zł. i tak samo praco- 
dawca płaci 4 — a ubezpieczony 44 — razem 12.80. W gru- 
pie uposażeń od 720 — 800 zł. — za podstawę przyjmuje się 
sumę 720 zł. (to jest maksimum), od czego' płaci % praco- 
dawca, a 34 ubezpieczony (14,80). Wreszcie przy uposażeniu 
800 zł. i wyżej przyjmuje się za podstawę 720 zł. z czego 
2/5 płaci pracodawca, a 5/5 ubezpieczony. Przy uposaże- 
niach ponad 720 zł. opłaca ubezpieczony ponadto jeszcze 
5/5 składki od całkowitego swego uposażenia zmniejszo- 
nego o 720 zł. Od tej nadwyżki pracodawca już nic nie 
płaci. — 

A więc np. przy uposażeniu 1000 zł. pracodawca płaci 
2/5 od podstawowej sumy 720 zł, — a ubezpieczony 5/5 od 
720 zł, a ponadto 5/5 od różnicy między 1000 a 720, czyli 
od 280 zł. 


GŁOS WĄBRZESKI 


ODPOWIEDZIALNOŚĆ KARNA KWESTARZY. 


Ministerstwo Spraw Wewnętrznych wydać ma wkrót- 
ce przepisy wykonawcze do uchwalonej w czasie ubiegłej 
sesji sejmowej ustawy o zbiórkach publicznych. Przepisy 
te położą szczególny nacisk na zwalczanie rozpowszechnio- 
nego kwestarstwa zawodowego. Osoby, biorące udział 
w zbiórkach publicznych za wynagrodzeniem stałem lub 
procentowem, pociągane będą do odpowiedzialności karno- 
administracy jnej. 


WYMIANA BANKNOTÓW NA DROBNĄ MONETĘ. 


W związku ze skargami na niemożność dokonania 
w niektórych okolicach Państwa wymiany banknotów na 
drobne pieniądze zdawkowe, Ministerstwo Skarbu zawiada- 
mia, że wszystkie urzędy pocztowe (ajencje) dokonują wy- 
miany banknotów na drobną monetę zdawkową. 


Jednocześnie Min. Skarbu podaje do wiadomości pu- 
blicznej, że przy uskutecznianiu wpłat na rachunki władz 
i urzędów państwowych za pośrednictwem P. K. O., od- 
działy Pocztowej Kasy Oszczędności i wszystkie urzędy 
pocztowe (ajencje) wydają skarbowe blankiety nadawcze 
bezpłatnie i pouczają o sposobie ich należytego wypełnia- 
nia. („Monitor Polski* Nr. 125). 


„STóJKEi* GMINNE. 


Ministerstwo Spraw Wewnętrznych specjalnym okól- 
nikiem zwraca uwagę na nieracjonałny sposób załatwiania 
przez niektóre samorządy gminne t. zw. „stójek , t. j 
furmanek, niezbędnych do wyjazdów administracji gmin- 
nej przy ich czynnościach na terenie gminy. Mianowicie 
sprawa ta była wykonywana w ten sposób, że gminy wpro- 
wadzają do budżetu pewne kwoty, ściągane z płatników, za 
które są następnie wynajmowane owe furmanki, przyczem 
zdarzają się i takie wypadki, że gminy ściągają z płatników 
nietylko większe sumy od faktycznie wydanych, ale nawet 
nawet większe od preliminowanych, co oczywiście jest 
zgoła zbytecznym ciężarem dla ludności płacącej. Wobec te- 
go M. S. Wewn. zaleca inny sposób rozwiązania tej sprawy, 
mianowicie w naturze, t. j. dostarczania przez mieszkańców 
furmanek do dyspozycji. 


l 
PODATEK WYRÓWNAWCZY NA 1954 R. 


Z dniem 31 marca 1954 r., jak wiadomo, wygasa moc 
obowiązująca ustawy z 1951 r. o samoistnym podatku wy- 
równawczym dla gmin wiejskich. 


W związku z tem dowiadujemy się ze źródeł nieo- 
fiejalnych, iż Min. Spr. Wewn. doceniając należycie zna- 
czenie tego podatku dła utrzymania równowagi finanso- 
wej gmin wiejskich, przychyliło się do ich postulatu o 
przedłużenie mocy obowiązującej wspomnianej ustawy 
stała w drodze wydania dekretu Prezydenta Rzeczypospo- 
i wystąpiło z projktem, aby ustawa ta przedłużona zo- 
litej na podstawie udzielonych przez Sejm pełnomocnictw. 


3 tyś. pielgrzymów u Ojca św. 
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Dekret ma być ogłoszony jeszcze jesienią, aby gmi- 
ny wiejskie mogły już uwzględnić podatek wyrównawczy 
przy ukaładaniu budżetów na rok przyszły. 


ZMIANA USTAWY O POWSZ. OBOWIĄZKU SŁUŻBY 

WOJSKOWEJ. 

Ustawą z dnia 17 marca 1955 r. (Dz. U. R. P. Nr. 56, 
poz. 299) zostały wprowadzone zmiany niektórych przepi- 
sów ustawy z dnia 23. V. 1924 r. o powszechnym obowiązku 
służby wojskowej. 

Między innemi zmianami zasługują na podkreślenie 
postanowienia art. 66, w myśl których umowa o pracę nie 
może być przez pracodawcę wypowiedziana ani rozwiąza- 
na z powodu czynnej służby wojskowej i w czasie między 
chwiłą powołania do tej służby, a chwilą jej odbycia. Umo- 
wa o pracę nie może być rozwiązana również z powodu po- 
wołania do ćwiczeń wojskowych i do służby wojskowej 
w czasie mobilizacji lub ze względu na bezpieczeństwo pań- 
stwa. — 


Postanowienia te jednak nie dotyczą umów o pracę 
które albo nie obejmują conajmniej 6 miesięcznego stosun- 
ku służbowego, albo zostały zawarte na czas określony lub 
na czas wykonania pewnej roboty, albo które można roz- 
wiązać z winy pracownika. Pozatem nie obowiązują również 
w wypadkach, gdy pracownicy bez żadnych powodów nie 
stawili się do pracy przed upływem 2 tygodni od chwili 
zwolnienia ich do służby wojskowej lub ćwiczeń wojsko- 
wych, oraz pracownicy, którzy w czasie służby lub ćwiczeń, 
zostali ukarani za przestępstwo z chęci zysku albo na karę 
porad 5 miesiące pozbawienia wolności. 


Na uwagę zasługują równieź zmiany w przepisach, 
dotyczących rejestracji 18-letnich i poborowych, przepro- 
wadzonej przez urzędy gminne. 


W SPRAWIE WYKONANIA KONWERSJI  WIERZYTEL.- 
NOŚCI DŁUGOTERMINOWYCH. 


W Dz. U. R. P. Nr. 39 (poz. 514) ukazało się rozporzą- 
dzenie Ministra Skarbu i Sprawiedliwości z dnia 22 maja 
1953 r. w sprawie wykonania konwersji wie- 
rzytelności długoterminowych zabezpie- 
czających listy zastawne i obligacje, oraz 
konwersji tych listów zastawnych i obliga- 
cyj. Rozporządzenie to zostało wydane na podstawie art. 
12 i 17 ustawy z dnia 20 grudnia 1932 r. o obniżeniu, opro- 
ceentowaniu i przedłużeniu okresów umorzenia wierzytel- 
ności długoterminowych (Dz. U. R, P. Nr. 115, poz. 950). 


Podług przepisów wspomnianego wyżej rozporządze- 
nia, konwersja wierzytelności hipotecznych będzie ujawnio- 
na w księgach hipotecznych na jednostronny wniosek in- 
stytucji wierzycielskiej bez zgody dłużnika, niższych wie- 
rzycieli hipotecznych oraz innych osób, mających ujaw- 
nione prawa w księdze hipotecznej, przyczem żadne prze- 
szkody, wynikające z księgi hipotecznej, nie tamują ujaw- 
nienia konwersji czystym wpisem. 


dectwa szkolnego nie dostanę. gdyż 4 
nad i dioa BA - aledostoekxcy z Z r óżnych stron 


rachunków. A jaki byłby to wstyd, 


— Katowice. (Samobójstwo) W 


CITTA DEL VATICANO. Przyj- 
mując na audjencji trzy tysiące piel- 
grzymów hiszpańskich, Ojciec św. 
wyraził wielką radość z tak wsania- 
lej manifestacii uczuć religijnych 
właśnie w chwili smutnych doświad- 
czeń i cierpień Kościoła w Hiszpanii. 
Podniósł zasługi duchowieństwa pod- 
danego ciężkim próbom i episkopatu, 
który zjednoczony duchem w pełni 
zrozumienia swej odpowiedz:alności 
potrafi stawić czoło obecnym warun- 
kom. Jeśli Ojciec św. dostrzega z je- 
dnej strony zbierające się chmury 
zła, smutku i rozpaczy, to z dragiej 
widzi pocieszające przywiązanie ka- 
tolików hiszpańskich do wiary ojców, 


co stanie się ratunkiem dla Hiszpanji. 
Jeżeli obserwować obecne zniszczenie 
i prześladowania, wszystkiego można 
się obawiać na przyszłość, mirno wszy 
stko jednak ufać należy, że, gdy lu- 
dzie w zaślepieniu swojem Bogu wal- 
kę wypowiadają, Bóg zawsze zwycię- 
ża a zwycięstwo Jego płynie nie z 
zemsty lecz z miłosierdzia. 

Następnie, przechodząc do ostat- 
niego Pakta Czterech, Papież wyraził 
życzenie, aby pakt ten istotnie dał 
gwarancję pokoju, tak upragnionego 
przez ludzkość a nie był zarzewiem 
nowych nieporozumień. 


—0)0— 


Poszukiwanie krewnych 


WARSZAWA, Marjan Szewczyk, 


Syndykat Emigracyjny prosi kre- 


znajdujący się w Rosji od 1915 r., po-|iwnych i znajowych o skomunikow a- 
szukuje swoich rodziców i siostrę, z|nie się w sprawie Szewczyka z Cen- 


którymi od wielu lat stracił kontakt. 
Ojciec nosi imię Antoni, matka Var- 
ja, a siostra — Janina. 

Janina Szewczyk wedlug listu bra- 
ta mieszkała w 1924 r. w Waiszawie, 
przy ul. Bonifraterskiej nr. 31. 


Samobójstwo młodej 
nczenicy 


Z Warszawy donoszą: W mieszka- go uczenica podaje w liście do rodzi- 


tralą Syndykatu Emigracyjnego, — 
Warszawa, ul. Niecała Nr. 7. Adres 
p. Szewczyka w Rosji znajduje się w 
Centrali 5. E. 

—— 


powszechnej Janina Jaworska. — 


gdybym nie zdała. Rówieśniczki moje 
szłyby do domu uśmiechnięte ze swe- 
mi świadectwami, by tam znaleźć po- 
chwałę i rozjaśnione oblicza rodzi- 
ców. A ja cobym znalazła? 
zdawałam, a teraz wolę umrzeć, życie 
mi obrzydło. Wasza Janka“. 


Pożary nad Polską 


SETKI BUDYNKÓW SPALONYCH — 
MILJONOWE STRATY. 


Dzięki suszom w niektórych czę$- 
ściach kraju, powstawają tu i owdzie|; 
straszne żywiołowe pożary, niszcząc 
dobytek ludzki. 

W Różanówce pow. Zaleszczycki 
spłonęło 11 gospodarstw. Pozar pow- 
stał z wadliwej budowy komina 

Wielka wieś Bisucha pow. Bilgo- 
rajskim padła pastwą płomieni. Spa- 
liło się 40 zagród wieśniaczych wraz 
z domami mieszkalnemi i zabudowa- 


Co roki 


|k 5 
ka Władysła 


mieszkaniu swem w Michałkowicach 
popełnił samobójstwo major Kazi- 
mierz Derkacz, lat 37. Powodem sa- 
mobójstwa — rozstrój nerwowy 

— Grodzie pow. Konin. (Świętokradz- 
two). Do tutejszego kościoła włamali się 
nieznani sprawcy i skradli większą ilość 
wotów, kielichów złotych i srebrnych. 


— Boleszyn pow. Sieradz. (Zgon we- 
terana). Onegdaj zmarł tu w wieku 96 
lat weteran powstania 63 roku śp. An- 
toni Nazdrowicz. Zgon weterana nastą- 
pił nagle. 


Źno 
óźna napadnięta została nie ja- 
£. Dwaj zwyrodnialcy 
przeprowadzili rewizję osobistą i zabra- 
li jej i zł, 80 gr. poczem zawiązali jej 
oczy chusteczką, zaprowadz li ją do la- 
su, pod groźbą noża kazali jej się roze- 


Rogó „ (Ohydne!) W Olszyn'e 
OE Ro; sÓ 


„|brać i tam zniewolili. 


— Oblekwy, PA. Stopn: ca. (Zabiła 
męża — potwora). Gapacka, robotnika 


niami gospodarczemi. Kilkaset ludzijżona zabiła siekierą swego męża za to, 


znalazło się bez dachu nad głową i 
środków do życia. 

Przy granicy sowieckiej we wsi 
Nowiki Wielkie zgorzało 37 domów 
mieszkalnych, 45 stodół i wiele żywe- 
go inwentarza. 


We wsi Mikułowice pow. Opatów, 


Pierwszej pomocy młodocianej de-iwybuchł wskutek wadliwej budowy 


speratce udzielił lekarz Pogotowia 
Przyczyny zamachu samobójcze- 


niu rodziców przy ul. Żytniej 27 otra-|ców o następującej treści: 
„Kochani rodzice! Chcę ze sobą|3000 pielgrzymów u Ojca św. — Pa- 


ła się esencją octową 14-letnia ucze- 
o oddziału miejskiej szkoły! już skończyć. Jestem pewna, że świa-lpież o pakciee Czterech. 


nica 7-g 


komina pożar, który strawil 25 bu- 
dynków gospodarczych i 11 domów 
mieszkalnych. Kilka osób przy rato- 
waniu dobytku zostało poparzonych. 


że ten, będąc pijany, usiłował zniewolić 
swą 14 letnią córkę. 


— Zabiele, pow. Maków. (Zarąbał 
siekierą człowieka). Niejaki Władysław 
Borowski porąbał siekierą Józefa Bed- 
narczyka. Powodem ohydnego morder- 
stwa były kłótnie. 


— Koranówko pow. Oborniki. (Zwę- 
glone zwłoki nauczyciela). Onegdaj zna- 
leziono w mieszkaniu zwłoki nauczycie- 
la Linkego. Zwłoki były zwęglone, po- 
przednio jednak oblane benzyną. Docho- 
dzenia prowadzą władze śledcze, 
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| Prezydent Rzeczypospolitej w Toruniu 


TORUŃ. W dniu 15 bm. przybył do 
Torunia ze Spały P. Prezydent Rzeczy- 
pospolitej by wziąć udział w jutrzej- 
szych uroczystościach, związanych z ob- 
chodem Bożego Ciała. Wraz z P. Prezy- 
dentem przybył p. prezes Rady Mini- 
strów Janusz Jędrzejewicz oraz członko 
wie domu cywilnego i wojskowego P. 
Prótydenta z szefem kancelarji cywilnej 
dr. Helczyńskim i szełem gabinetu woj- 
skowego płk. Głogowskim na czele. 

Dzień przyjadzu P. Prezydenta Rze- 
czypospolitej do stolicy Pomorza zamie- 
nit się w wielką manifestację uczuć pa- 
trjotycznych tamtejszej ludności, która 
tłumnie ściągnęła z najodlejszych zakąt- 
ków tej prastarej ziemi polskiej, by wi- 
tar Pierwszego Obywatela Rzeczypospó- 
itej. 

Miasto przybrało wygląd odświetny. 
Na wszystkich domach powiewały flagi 
o barwach państwowych. Wystawy skle- 
powe udekorowane były wizerunkami 
Pana Prezydenta Mościckiego. 

Uroczyste powitanie P, Prezydenta 
nastąpiło o godz. 19,45 przed dworcem 
Toruń-Miasto. Na dworcu zgromadzili 
się przedstawiciele: władz cywilnych i 
wojskowych: P. Wojewoda Pomorski 
Kirtiklis, dowódca Korpusu gen. Pasław 
ski, ksiądz Biskup Okoniewski, komen- 
dant garnizonu gen. Raczyński, ducho- 
wieństwo, członkowie Rady Miejskiej, 
przedstawiciele władz i organizacyj o- 
raz liczne rzesze publiczności. 

Od granic miasta towarzyszyła P. 
Prezydentowi eskadra samolotów 4-ġ0 
pułku lotniczego. W chwili, gdy samo- 


chód Fana Prezydentta zajechał przed 
dworzec, ustawiona nad Wisłą baterja 
dała 21 strzałów  powitalnych. Pana 
Prezydenta powitał Wojewoda Pomorski 
Kirtiklis, a następnie dowódca O. K. gen 
Pasławski i ksiądz Biskup Okoniewski. 
Po przejściu przy dźwiękach Hymnu Na- 
rodowego przed frontem kompanji hono- 
rowej 63 p. p. Pan Prezydent w towarzy 
stwie p. Premjera Jędrzejewicza, Woje- 
wody Kirtiklisa i gen. Pasławskiego skie 
rował się w stronę przedstawicieli mia- 
sta. Tu przemówił do Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej prezydent miasta Bolt, 
witając Dostojnego Gościa i kończąc o- 
krzykiem „Najjaśniejsza Rzeczpospolita 
i Jej Prezydent proł. Ignacy Mościcki 
niech żyje!“ 

Ostatnim słowom mówcy 
szyły owacyjne okrzyki. 

Następnie Pan Prezydent, którego 
samochód poprzedzał szwadron 8 p. 
strzelców konnych, udał się do mieszka- 
nia P. Wojewody Pomorskiego. Wzdłuż 
ulic ustawione były oddziały wojskowe 
szpalery organizacyj p. w., stowarzyszeń 
społecznych i młodzieży szkolnej. £gro- 
madzoną tłumnie na chodnikach publicz 
ność wznosiła okrzyki na cześć Dostoj- 
nego Gościa. Dzieci szkolne obsypały sa- 
mochód Pana Prezydenta kwiatami. 
Przed domem P. Wojewody, gdzie za- 
mieszkał P. Prezydent, zgromadziło się 
kilka tysięcy dzieci i młodzieży szkolnej, 
które urządziły P. Prezydentowi gorącą 
owację. Wieczorem u P. Wojewody Po- 
morskiego odbył się obiad w ścisłem gro- 
nie. 


towarzy- 


Wspaniała procesja Bożego. Ciała 
w Tornniu 


TORUŃ, 15. 6. Udział Pana Prezy- 
denta Rzeczypospolitej i Pana Preze- 
sa Rady Ministrów Jędrzejewicza w 
procesji Bożego Ciała nadał dzisiej- 
szym uroczystościom charakter nie- 
zwykłe podniosły. Od wczesnego ran- 
ka wzdłuż ulic, któremi miała prze- 
chodzić procesja, zgromadziły się iłu- 
my KaT paseky O godz. 10 rano w 
bazylice św. Jana odprawiona zosta- 
ła przez ks. infułata Bartkowskiego 
vontyfikalna Msza św.. na którą przy- 
był an Prezydent Rzeczypospolitej, 
powitany u wejścia przez duchowień- 
stwo z ks Biskupem Okoniewskim na 
czele. Pan Prezydent wszedł do ko- 
ścioła i zajął przygotowane specjal- 


zasiedli: p. Wojewoda Pomorski Kir- 
tiklis, dowódca O. K. gen. Pasławski, 
wyżsi urzędnicy państwowi i wojsko- 
wi, przedstawiciele organizacyj i t. d. 
Wzdłuż nawy głównej stanął szpaler 
podchorążych oraz poczty sztandaro- 
we organizacyj. Po skończonej Mszy 
świętej ruszyła uroczysta procesja, 
celebrowana przez ks. Biskupa Oko- 
niewskiego. Po wyjściu z kościoła do 
pierwszego ołtarza przy pomniku Ko- 
pernika, celebransa prowadził P. Pre- 
zydent, z drugiej zaś strony — prezes 
Cechów Toruńskich p. Rolewski. — 
Wzdłuż całej trasy. którą przecho- 
dziła uroczysta procesja. stanęły 


szpalery wojska i organizacyj Spo-|uzyskał Jan Hillar z Wąbrzeźna wycho- 


nie dlań miejsce za balustradą przed|łecznych. 


wielkim ołtarzem. W presbiterjumi 


Uroczystości Bożego Ciała 


w parafji wąbrzeskiej 


Uroczystość ku czci Bożego Ciała 
rozpoczęły się w środę uroczystemi nie- 
sporami w miejscowym kościele. 

W czwartek, w samą uroczystość, po 
solennej Sumie celebrowanej przez ks. 
proboszcza Zakrysia wśród umajonych 
ulic przeszła przez ulice miasta wielka 
procesja, którą prowadził ks, proboszcz 
Zakryś w asyście.ks. prof. Żyndy, ks. 
prof. Brejskiego, ks. Achtabowskiego i 
ks. Szyna/ewskiego. 

Przy pierwszym ołtarzu (p. Kamiń- 
ski, ul. Przemysłowa) chór „Lutnia“ pod 
batutą em. inspektora p. Reiskego od- 
śpiewał pieśń a ks. prof.. Brejski od- 
czytał Ewangelję św. Mateusza. 

Przy drugim ołtarzu (p, Nasta — Ry- 
nek) chór św. Grzegorza pod bat. p. 
Ernsla odśpiewał pieśń a ks. prof. Żyn- 
da cdczytał Ewangelję św. Marka. 

Przy trzecim ołtarzu (obecne p. 
Wierzbowskiega — Rynek) chór św. Ce- 
cylji pod bat. organisty p. Ernsta odśpie 
wał pieśń, a ks, Achtąbowski odczytał 
ewangelję św. Łukasza. 


Wreszcie przy czwartym i ostatniem 
ołtarzu (p. Chwiałkowskiego — Rynek) 
chór dzieci szkolnych pod batutą p. 
naucz. Lewandowskiego odśpiewał sto: 
sowną pieśń, a ks. prob. Zakryś odczytał 
Ewangelję św. Jana. 


Po udzielonem  błogosławieństwie, 
procesja wróciła do kościoła. 

Ks. Proboszcza podczas procesji pro 
wadzili p. starosta Kalkstein i kom. pow. 
p. w. i w. f. p. por. Kuliszewski. 

Tuż za Przenajświętszym Sakramen- 
tem postępowały władze miejskie z p. 
burmistrzem ŚSchwarzem i Rada. Miej- 
ska in corpore. 

Uroczystość Bożego Ciała minęła w 
poważnym skupieniu i nastroju. 


Wąbrzeźno, dnia 16:czerwca 1933 roku 


— Kasa Chorych w Toruniu oddział 
w Wąbrzeźnie. Pómocy lekarskiej w na-! 


głych wypadkach w niedzielę 18 bm. u- 
dzielają: na okręg Wąbrzeźno p. dr. Pod 
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Co jest przyczyną kryzysu ja 


GŁOS WYBITNYCH EKONOMISTÓW. — ROLNICTWO NAJWIĘĆJEJ 


UCIERPIAŁO. 


Niejednokrotnie zadawano sobie 
pytanie nad przyczyną kryzysu, gnę- 
koto całe narody, wysuwano roz- 
nraite przypuszczenia, które jednak- 
że przy bliższem rozpatrywaniu oka- 
zują się nierealne. 

Jeden ze znanych ekonomistów za- 
pytany o przyczynę tego wielkiego 
kataklizmu, odpowiedział: 

„Mieliśmy, dobry, czuły mechanizm, 
który się popsuł. Nad naprawieniem 
jego myślą narody całe, bo coś w tym 
mechaniźmie nie funkcjonuje. 

Może jest to tylko mała śrubka, 
która wypadła z mechanizmu, nikt je- 
dnakże nie może powiedzieć, gdzie ta 
śrubka potrzebna, więc przyczyny 
kryzysu nie jestem w możności 
stwierdzić”. 

[Inny ekonomista powiada: 

„Przyczyną obecnego kryzysu jest 
mechanizacja warsztatów pracy!“ 

Maszyna wypiera wszędzie praco- 
wnika, obojętnie czy to jest pracow- 
nik umysłowy czy fizyczny. Zreduko- 
wany pracownik idzie na bruk, przy- 
miera głodem ze swą rodziną, bo nie- 
ma pieniędzy na chleb, a tymczasem 
magazyny są pełne zboża. którego nie 
można sprzedać, bo jest nadmiar. — 
Jak wiemy, nagromadzenie wielkiej 
ilości każdego produktu bez możności 
zbytu, powodują na rynkach zniżkę 
ich cen, a z nią zubożenie tych wy- 
twórców, co dany towar wytwa- 
rzają. 

Ten kupiec. czy rzemieślnik nie 
może nic sprzedać, bo wytwórca nie- 
ma pieniędzy, z kolei znów przemy- 
słowiec nie może nic temu kupcowi 
sprzedać, bo ten ma zastój W han- 
dlu zbyt jest coraz mniejszy. Wkoń- 
cu. ten przemysłowiec, nie mając zby- 
tu, zwalnia tego robotnika — no i tak 
w kółko. 

Najwięcej poszkodowane jest rol- 
nictwo (oczywiście oprócz bezrobot- 
nych), które jest w bardzo trudnem 
położeniu. 

To też wiedząc o tem, przychodzą 
nieraz do rolników  rozmaici basia 
obiecują postarać się o pożyczkę. wez- 


. - 
mą ostatni grosz z domu na rzekome 
koszty, celem wyjednania pożygśki 
i... znikają. 

Ten rolnik już ich więcej nie 20- 
baczy, ale nie wiedząc o tem, wpadł 
oszustom w ręce. By się przed taki- 
mi oszustami uchronić, powinien. Każ- 
dy rolnik zaabonować „Głos Wąbyęge= 
ski“, który o wszystkiem informuje i 
przed podobnymi ptaszkami ostrzęga. 
Zatem jeszcze dziś zamów „Głos Wa: 
brzeski na III kwartał wzgl. miesęąc 
lipiec! tot 
it 


ri 

Na zasadzie regulaminu P. O. S. 
z r. 1952 rozdział Il, $ 5, 4. oraz roz- 
dział 4, $ 15, 14, Powiatowa Komettda 
P W. i W. F. na powiat Wąbrzeźno 
ustalila Komisję prób o P. O. S. na o- 
kres letni tj. od dnia 15 czerwca do 
| września 1933 r. w aiz Pońdw. 


składzie: kier. wych. fiz. Państw. 
Gimnazjum p. prof Golik, — prze- 
wodniczący, Dr Ostrowski. — członek 
Komisji, plutonowy Bronowski *= 


przedstawiciel Powiatowej Komenty 
P+W: 1205 D; 
8 ; z 34 nd 

Wszystkie organizacje i stowaĘźy- 
szenia powiatu. jak również osoby 
ńiestowarzyszone, pragnące zdobyć 
P. O. S., winne zgłaszać kandydatów 
na odpowiednich drukach w myśl.re- 
gulaminu P. O. S. z r. 1932 rozdz. 
S od 9—12. 

Druki nabyć można w Starostwie. 
pokój nr. 16. 

Na podstawie zgłoszeń komisja 
przeprowadzi próby również i po o- 
kolicznych wsiach. 


Powiatowy Komendant P, W. i W. F. 


(—) Kuliszewski, porucznik. 
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— Dyplom inżyniera. W dniu 8 bm. 


wanek tut. Gimnazjum tytuł dyplomo- 
wanego inżyniera Politechniki Lwow- 
skiej z wynikiem bardzo dobrym. 

P. Inż. Hillarowi oraz Jego rodzinie 
składamy z tej okazji serdeczne powin- 
szowanie. 


Redakcja. 


— Nowy lekarz powiatowy. Lekarzem 
powiatowym na powiat wąbrzeski mia- 
nowany został w dniu 12 bm. p . dr. Ka- 
zimierz Maciszewski i zamieszkuje przy 
ulicy Marszałaka Piłsudskiego (dom p. 
Żuralskiego). Panu Doktorowi Maciszew- 
skiemu życzymy w nowym środowisku | 
pomyślności w pracy. 

— Porażka „Pomorzanki. W dniu 
wczorajszym K. S: „Pomorzanka” I ro- 
zegrała w Chełmży z b. silnym przeciw- 
kiem mecz, z chełmżyńską „Pogonią”. 
„Pomorzanka została w meczu tym pobi- 


WIADOMOŚCI POTOCZNE wy odbędzie się w niedzielę w Wąbrzeź- 


nie na boisku o godz. 4 po południu. Po- 
nieważ „Pogoń chełmżyńska jest bardzo 
silną drużyną, zawody budzą wielkie za- 
i ciekawienie, 


— Zebranie Związku Restauratorów 


laszewski, zaś na okręg Kowalewo p. dr. | odbyło się w ubiegłą środę,14 bm. w lo- 


Michałowski, lekarze kasowi. 


taw stosunku 4:2 (2:1), Mecz EE 


alu p. Błaszkowskiego przy licznym u- 


— Ślub. W ubiegłą środę o godzinie | dziale członków oraz nowego naczelnika 
9 w kościele parafjalnym w Dobrzyniu| Urzędu Skarbowego p. Wruka. Na ze- 


odbył się ślub p. Stefana Główczewskie- 


Joraniu omawiano sprawy podatkowe, 


go, kasjera Kasy. Skarbowej obecnie w|sprawy wycieczki do Górzna w dniu 18 
Tczewie — dawniej we Wąbrzeźnie z |bm. i wiele innych. 


p. Zofją Chojnicką urzędniczką Komu- 
nalnej Kasy Oszczędności pow. wąbrze- 
skiego. 

Młodej Parze życzymy „Szczęść Bo- 
że!” 


— Kino „Słońce. W sobotę i w niedzielę 


wyświetla się wielki film. Moskwa bez ma- 
ski. Film który przedstawia życie w dzisiej- 


szej Rosji Sowieckiej. 


z powiatu 


— W. Radowiska. Wycieczka do 
Gdyni w zeszły poniedziałek udała się 
znakomicie. Wyjechało przeszło 40 o- 
sób wygodnym autobusem p. Isbranda z 
Wąbrzeźna. Wycieczkowicze zwiedzili 
przed południem port, w którym silne 
wrażenie wywarł mechaniczny , przeła- 
dunek węgli z wagonów na okręty mor- 
skie. Po południu pojechali kutrem ry- 
backim na Hel, skąd rzucili okiem na 
pełne morze. Gdynia i morze się uczest- 
nikom wycieczki tak spodobały, że nie- 
którzy chcą ponownie jechać na „Świę- 
to Morza”. Kółku Rolniczemu należy się 
uznanie za urządzenie wycieczki krajo- 
znawczej, która pozwoliła tutejszym rol- 
nikom w'dzieć i pokocha polskie morze. 

— Niedźwiedź. (Pożar). W ubiegłą 
środę przed południem wybuchł pożar w 
domu dła robotników sezonowych, nale- 
żącym do p. Mieczkowskiego. Pożar stra 
wił dach. Strata wynosi około 4000 zł. 
Pożar, jak stwierdzono powstał wskutek 
wadliwego komina. 

— Ryńsk. Podana przez „Głos“ w 
ost. numerze nołatka o tępieniu szczurów 
nie polega na prawdzie. W przyszłości 
pp.: korespondentów prosimy o dokład- 
niejsze informowanie. 

— Sosnówka. (Kradzież krów). Oneg- 
daj skradziono na szkodę p. Goebla kro- 
wy. Policja wykryła złodzieji i krowy 
oddała właścicielowi. 

— Węgorzyn. (10-lecie Powst. i Wo- 
jaków i poświęcenie sztandaru). W nie- 
dzielę 25 bm. placówka Powst. i Woja- 
ków O. K. VIII Węgorzyn ochodzi 10- 
lecie swego istnienia oraz poświęcenie 
sztandaru. Spodziewany jest przyjazd 
licznych gości. Program całej uroczysto- 
ści podamy w krótkim czasie. 
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„Zz okolicy 


X Zbiczno. (Kradzież leśna). Dnia 
13 bm. Stefanja Suiska skradła z lasu 
majątku Żmijewko drzewo, które zo- 
stało jej odebrane. 

X Brodnica — Miejskie Pole (Kra- 
dzież drobiu). W nocy z 13 na 14 bm. 
skradziono na szkodę Feliksa Krajew- 
skiego 5 kur i na szkodę Anieli Trusz- 
czyńskiej również 5 kur. 


GEESTES NEO ZEE 19 EVE E LEAR DOLARA 
Z 
GŁOS PRAWNICZY I SĄDOWY. 
ZACINA OCZ OTB DOW ERTE 
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EKSMISJA BEZROBOTNYCH. 


Kogo nie wolno eksmitować? 


Sprawy eksmisji bezrobotnych są stałą 
pozycją naszych sądów. Często zachodzą 
wątpliwości, kogo należy uważać za bezro- 
hotnego. 

Stwierdzić należy zasadniczo, że miesz- 
kania jednopokojowe, w domach polegają- 
cych ustawie o ochronie lokatorów, korzy- 
stają bezwarunkowo z moratorjum dla bez- 
robotnych. Obojętnym tu jest fakt, czy da- 
"5a osoba jest zarejestrowaną jako bezrobot- 
na, względnie poszukująca pracy czy nie. 

Wprawdzie sądy grodzkie zazwyczaj ta- 
kiego zaświadczenia z Urzędu Pośr. Pracy 
o niemożności znalezienia pracy żądają, — 
nie jestto jednak jedynym, prawnym wa- 
punkiem uzyskania ze strony sądów zwłoki 
eksmisji, nie jest również taki warunek 
przewidziany w ustawie. Można fakt, że się 
jest bezrobotnym udowodnić wszelkiemi do- 
puszczalnemi sposobami — a więc świadka- 
mi itd. 
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UMORZENIE KAR ZA ZWŁOKĘ W WYKU- 
PIENIU ŚWIADECTWA  PRZEMYSŁO- 
WEGO. 


Bardzo często zdarzają się wypadki na- 
kładania kar za spóźnione wykupienie świa- 
dectw przemysłowych. 


Kary te są obecnie umarzane. Reguluje 
tę sprawę okólnik ministra skarbu z dnia 
9 maja 1933 N. D. 5832/4. 


Zgodnie z tym okólnikiem urzędy skar- 
pore mają prawo zaniechania postępo wania 
arnego, jeżeli patent wykupiony został 
przed 14 stycznia 1933 inklusive. 


Nawet nałożone już kary mogą być umo- 
rzone, albo przdż wyższą instancję, t. j. przez 
Izby skarbowe na wniosek urzędów skarbo- 
wych. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 2 Oczerwca 1933 r. o godz. 10,15 przed 
poł. sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 
musowego najwięcej dającemu za gotówkę u 
p. Jana Deręgowskiego w Wąbrzeźnie, Rynek 


bufet restauracyjny 
Główczewski, kom. sądu Grodzk. w W 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


A teraz wszyscy do pracy w Kólkach 
rolniczych 


Z górą dwa miesiące sprawa PTR. 
była przedmiotem żywych i troskliwych 
rozważań w sferach całego rolnictwa po- 
morskiego. Na zjazdach Powiatowych 
na zebraniach K. R. i przy każdej spo- 
sobności, omawiano przewrót 28 marca 
i zmianę statutu PTR. Rolnicy przez te 
dwa miesiące głęboko przemyśleli tę 
sprawę i dlatego 7 czerwca na zjeździe 
PTR, nad demagogją i partynictwem, 
wziął górę zdrowy rozum. Zdrowy ro- 
rozum kazał przyjąć zmianę stałutu PTR 
bo tego życie wymaga. Tenże zdrowy 
rozum, a nie czyjaś tam, Komenda, jak 
złośliwie partyjnicy twierdzą, nakazuje 
rolnictwu pomorskiemu, iść po linji 
współpracy z Rządem, bo ten Rząd robi 
wszystko, co może, aby temu rolnictwu 
iść na rękę, a obowiązkiem świętym każ- 
dego obywatela współpracować z Rzą- 
dem w zwalczaniu tych różnych trudno- 
ści, które się jeszcze przed nami piętrzą. 

Kryzys PTR. minął. 7 czerwiec wpro 
wadza PTR. na nowę drogę odrodzenia. 
Przez decentralizacje na powiaty, wy- 
tworzy się szlachetna konkurencja w pra 
cy pomiędzy powiatami. Samorządy po- 
wiatowe jako więcej zainteresowane lo- 
kalną pracę Tow. Pow., poprą ją finan- 
sowo, wzbudzi się też większę zaintere- 
sowanie wśród rolników, wciągnie się do 
pracy nowe siły. Organizację nasza za- 
kipi nowem życiem. Ale trzeba nam 
wszystkim starym Kółkowiczom, zabrać 
się szczerze do pracy. Mamy jej dużo 


Skoro zatem wykupił kto patent np. 
stycznia, a nałożono mu karę, to należy 
zwrócić się z odpowiedniem podaniem, z 
powołaniem się na przytoczony przez nas 
okólnik, — do właściwego urzędu skarbo- 
wego. — 


RUCH TOWARZYSTW 


— Podofoicerowie Rezerwy! Zebranie 
miesięczne Koła Podoficerów Rezerwy od- 
będzie się w piątek, 
lokalu p. Szymańskiego. 


kich członków konieczne. Zarząd. 


— Baczność Członkowie P. O. S. W pią- 
tek, dnia 16 bm. o godz. 20-tej odbędzie się 


w małej sali p. Klimka Walne zebranie —|ków przy mieszkaniu prezesa. 


375/33 
ąbrzeźnie 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 20 czerwca 1933 r. o godz. 9 p 
sprzedawać będę w drodze przetargu p 
wego najwięcej dającemu za gotówkę 
fonsa Sikorskiego w Wąbrzeźnie: 

motocykl marki D-rad 


Główczewski, kom. sądu Grodzk. w W. 


rzed poł. 
rzymnuso- 


u p. Al- 


ąbrzeźnie 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 19 czerwca 1935 r. o godz. 5 
sprzedawać będę w drodze przetargu 


sowego najwięcej dającemu za gotówkę u p. 


Edwarda Korthalsa w Wąbrzeźnie, wy 
Czystochleb 


wóz roboczy, 2 jałówki 


po poł. 
przymy- 


bud. pod 
1005/33 


DoI Aovooc_QoccCL___(( 


OGŁOSZENIE 


W środę, dn. 21 czerwca 1933 r. 
odbędzie się w Wąbrzeźnie 


“jarmark 


kramny, na konie i bydło| 


Schwarz, burmistrz. | 


przed sobą. Mamy przed sobą przede- 
wszystkiem reorganizacje powiatów. A 
potem ta najważniejsza mrówcza praca 
w Kółkach rolniczych 

Trzeba przedewszystkiem Kółka rol- 
nicze ożywić, obudzić z tej śpiączki, w 
którą wskutek sceptycyzmu  Kółkowi- 
czów i różnych innych przyczyn dużo 
w Kółek popadło. Trzeba także wyśnąć 
politykę z Kółek i odciągnąć rolników od 
tych różnych związków, które tylko zło- 
tówki od naiwnych wyciągają, korzyści 
żadnej nie dają, a przez rozbijanie jed- 
ności, sprawie rolniczej szkodzą. 

Jeżeli poprzednio robiło się zarzuty, 
że drobni rolnicy nie byli w PTR. nale- 
życie zastąpieni, to obecnie zarzut ten 
upada, bo do zarządu Głównego weszło 
3 osadników, jeden średni rolnik, a 2-ch 
tylko ziemian. 

Trzeba nam wszystkim drobnym rol- 
nikom i osadnikom wstąpić do Kółek 
Rolniczych. Kółko rolnicze ma być dla 
nas wszystkiem, tam trzeba skoncentro- 
wać wszystkie siły, tam w Kółku Rolni- 
czym, powinniśmy znaleźć i obronę za- 
wodową i dobrą poradę i oświatę, Nie 
oglądajmy się na „coś“ i „kogoś“ i nie- 
żądajmy ciągle jakichś „cudów* od 
Rządu, ale weźmy się sami i wielkim 
zbiorowym wysiłkiem przez organizację 
i spółdzielnie, przy pomocy naszego Rzą 
du, to lepsze „jutro“ sobie wypracujemy. 

Franciszek Szałach, 
b. członek Zarz. Gł. PTR. 


10 peelem wyboru członków sądu honorowego. 
O liczny udział prosi 


Zarząd. 


TRENINGI do 
konkurencji „P. 
O. S.“ odbywają 
się co piątek, od 
godz. 17 do 19-tej 
na stadjonie. O li- 
czny udział człon- 
ków prosi 

Zarząd. 


— Miesięczne zebranie Stowarzyszenia Lo 


Kin: 0 poing 8.26 katorów odbędzie się w niedzielę, dnia 18 
Przybycie wszyst. | ZĘ” WA t955 r. o godz. 2 po poł. w lokalu 
z E p. Klimka. Zarząd. 


— Klub Sportowy „Pogoń“. Wycieczka 
oddziału kolarskiego do Kurkocina odbędzie 
się w niedzielę o godz 2. Zbiórka uczestni- 
Zarząd. 


da tanio 


Plac Poznański Nr. 4 


H-U-M-0-R 


Bukownik 


do koniczyny „„Faworit-Zimmer- 
manitokarka 2 i pół mtr. długą w 
tłoczeniu wszystko w dobrym stanie sprze- 


Główczewski, kom. sądu Grodzk, w Wąbrzeźnie 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 20 czerwca 1933 r. o godz. 9,45 przed 
poł. sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 
musowego najwięcej dającemu za gotówkę u p. 
Franciszka Szymańskiego w Wąbrzeźnie, Ry- 
nek 1827/33 


samochód osobowy „Esex*, maszynę do pi- 
sania i wagę stołową 


Główczewski, kom. sądu Grodzk. w Wąbrzeźnie 


LICYTACJA PRZYMUSOWA 


Dnia 19 czerwca br. o godz. 10 sprzedawać 
będę najwięcej dającemu za gotówkę u p. A- 
brahama Lewina w Golubiu Rynek: 789/33 

5 płaszczy damskich, 35 skórek na kołnierze, 
40 sztuk kalesonów męskich trykotowych, 
29 mtr. materjału na spodnie, 17 mtr. mater- 
jału płaszczowego i 18 mtr. materjału na u- 
brania. W łącznej wartości szacowana 1790 zł 
Przedmioty oglądać można przed licytacją. 


LITWIN, komornik sądowy w Golubiu 


WREN 
ka 
| 
x 


E| Nowe 
akazy zapłaty 


w postępowaniu upominawczem i 
w postępowaniu nakazowem mają 
stale na składzie w każdej ilości 


ZAKŁADY GRAFICZNE 
BOLESŁAWA SZCZUKI 


Wąbrzeźno — Mickiewicza i 


w Toruniu 


Książnica Kopernikańska 


01049 


Nr. 70 


URZĘDOWE SPRAWOZDANIE TAR- 
GOWE KOMISJI NOTOWANIA CEN 


Poznań dnia 13. 6, 38 r. 


BYDŁO; 
Woły: 
pełnomięsiste wytuczone nieoprzę- 

(A00/4:3 27 I NES 60—64 
mięsiste tuczonę młodsze do lat 3 52—56 
mięsiste tuczone starsze > 44—418 
W [miernie odżywione . .. « « . . 46 —40 
Buhaje: > 
Wytuczone pełnomięsiste . . . . 56—60 
tuczone mięsiste . . . « » « s 50—54 
nietuozone, dobrze odżywicne star- 

a> 4 E 970 few ABLE 2 40—44 
miernie odżywione . . . . - « . 32—38 
Krowy: 

Wytzczone pełnomięsiste 60—64 
tuczone mięsiste . . . « « : + : 52—56 
nietuczone dobrze odżywione 34 — 38 
miernie odżywione . . « « « « : 22—28 
Jałowice: 

Wytuczone pałnomięsiste . . . . 60—64 
tuczone mięsiste . . . « « « s 52—56 
nietuczone, dobrze odżywione 44—48 
miernie odżywione . . « « « « . 38—40 
Młodzież: 

Dobrze odżywione . .... >.. 36—40 
miernie odżywione . . . . » « . 34—36 
CIELĘTA: 

b) najprzedniej. cielęta tuczne . . 70—76 
tuczone cielęta . . . « « « « . 62—68 
dobrze odżywione . . . « « : « 54 - 60 
Miernie odżywione . . . « « : . 46—52 
ŚWINIE: 

a) pełnomięsiste od 120—150 kg. 

żywej wei wasi ce 2 IOs 94—96 
b) pełiomięsiste od 100—120 kg. 

żywej WD w 2.5. »/96, «3 88—92 
c) pełnomięsiste od 80—100 kg. 

żywej WAŻ e a 70 8 80—86 
dj mięsiste świnie ponad 80 kg.. 74—58 
tuczone starsze skoby i macier- 

KT, eyan ao A 86—94 


GIEŁDA ZBOŻOWA W POZNANIU. 
Warunki: Handel hurtowy, parytet Poznań 
ładunki wagonowo, dostawa bieżąca za 100 kg. 


Poznań dnia 13 6. 1938 r. 


żyto 17,00—17,25 
Pszenica 34,50—35,50 
Jęczmień 643—662 g/l 14,25—15,— 
Jęczmień 643—662 g) | 13,75—14,25 
Owies nad, się do siewu 11,75—12,25 
Mąka żytnia 65 proc. 20,00—27,00 


Drukiem i nukładem: Zakłady Graficzne 

Bolesława Szczuki — Redaktor odpowie- 

dzialny: Alfons Szczuka — Wąbrzeżno, 
ul. Mickiewicza ar. 1. j 


jest zaraz y sprzedania 
Grudziądzka 15a 


Kupię 


m łóckarnię 


F. Topoliński, — Bydgoszez|60 calową w dobrym sta- 


nie 


Majętność Pluskowęsy 


pod Kowalewem 


zawsze kobieta 


Niech pan przyjdzie za chwilę — aż się upudruję... 


-~ 


